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Telefonem z Warszawy

Kongres Pokoju
obradować będzie w hali Domu Stówa Polskiego

WARSZAWA (TeL wl.) DO WARSZAWY PRZYBYWAJĄ CORAZ NOWE DELE. 
GACJE NA ŚWIATOWY KONGRES POKOJU.

blem pokoju. Flagi wszystkich narodów, 
biorących udział w Kongresie, powiewa­
ją nad stołem prezydialnym.

 Teren przed gmachem Domu Słowa
Polskiego został Już uporządkowany. Do 
wyjścia prowadzą szpalery gazowych znl 
czów. Flagi powiewają na licznych gma 
chach przed budynkiem. 

Chociaż od Kongresu dzieli stolicę jesz 
cze dwie noce 1 1 dzień miasto przybrało 
Już Odświętny 1 uroczysty wygląd. Im­
ponująco wygląda dekoracja przed dwor­
cem głównym. Hasła Kongresu umieszczo 
ne na wielkiej ścianie domu na Placu 
Zawiszy są widoczne już z daleka. Gir­
landy, flagi, hasła, portrety oświetlone 
lampami elektrycznymi znajdują się na 
wszystkich ulicach.

Specjalne biuro „Orbisu" przygotowa­
ło dla delegatów 2.400 kwater. Cały sztab 
tłumaczy 1 pilotów znajduje się w pogo­
towiu. Organizacja kwater, środków ko­
munikacji 1 wyżywienia przebiega po­
myślnie.

I
 Prezydium MRN wydało do ludności sto 
licy odezwę, w której wzywa lud stolicy 
do dekoracji miasta emblematami pokoju 
1 wyraża nadzieję, że Warszawa godnie 
1 serdecznie powita n Kongres Pokoju.

POLACY — KATOLICY 

witają II Światowy 
Kongres Pokoju

WARSZAWA (PAP). Komisja Intelek­
tualistów katolickich przy Polskim Ko­
mitecie Obrońców Pokoju zebrana na 
posiedzeniu konstytucyjnym w składzie: 
ks. prof. Chojnacki, ks. prof. Czuj, ks. 
prof. Dąbrowski, red. Horodyński, red. 
Jasienica, prof. Lehr - Spławiński 1 prof. 
Wojciechowski uchwaliła skierować apel 
do opinii katolickiej w Polsce o zgło­
szenie akcesu do odezwy intelektualistów 
katolickich w sprawie pokoju.

Komisja wyraziła pogląd, że apel ten 
jest powitaniem przez polską opinię ka­
tolicką II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, zbierającego się War-

Sztandary pokoju
na szczytach gór

WARSZAWA (PAP), Polscy iateriiley 
postanowili dla uczczenia II Światowego 
Kongresu Pokoju zatknąć sztandary po­
koju na najwyższych szczytach gór pol- 
ckich: w Tatrach, Beskidach 1 Sudetach. 
Zatknięcie sztandarów nastąpi w przed­
dzień otwarcia Kongresu w Warszawie,

W chwili gdy plszemy te słowa tłumy 
warszawiaków maszerują powitać malife 
stacyjnie przybywające 
zagraniczne.

Kongres odbędzie się 
Polskiego. Natychmiast 
wiadomości że Kongres 
Warszawie, brygady robocze dekorator- 
skie i radiotechniczne, przystąpiły do pra 
cy nad przygotowaniem wielkiej hali pro 
dukcyjnej w 
obrad. Hala 
już na niej wąskie stoły obliczone na 
3.600 miejsc.
przy stole prezydialnym mechanicy insta 
lują aparaty słuchawkowe. Każdy dele­
gat będzie się mógł włączyć do odpowled 
niego gniazdka 1 słuchać obrad w takim 
języku jaki mu odpowiada. Przemówię, 
nla będą tłumaczone na Języki: polski, 
rosyjski, farncuski, chiński, angielski, nie 
miecki 1 hiszpański. Sala obrad została 
obita Jasnożółtą materią. Na szklanym 
dachu widnieją sylwetki gołębi pokoju.

Przy ścianach stoją rzeżby-symbole 
przedstawiające postać kobiecą z golę-

nowe delegacje

w Domu Słowa 
po otrzymaniu 
odbędzie się w

Domu Słowa Polskiego do 
ma 5.000 m kw. Ustawiono

stolach obrad' oraz

Nr 316 (1810]

Przed II Światowym Kongresem Obrońców Pokoju -

Sheffield
Światowy Kongres Pokoju nie mógł odbyć się w Sheffield, na Wyspie Bry­

tyjskiej w kraju, o którym tak często mówi się na zachodzie jako klasycz. 
nym przykładzie „demokracji i swobód obywatelskich**.

Kongres odbędzie się w Warszawie— stolicy naszego kraju, — mieście, 
klóre wyrasta z ruin wojny wspaniałą panoramę mostów na Wiśle, pałaców 
na Krakowskim Przedmieściu, osiedli mieszkalnych i sylwetkami wielopiętro. 
WYRzędb angielski odgrodził kraj i spo łeczeństwo angielskie od naiznamienif. 

szych delegatów akcji pokojowej. Riąd angielski zmobilizował przeciw Kon.
—Ha gresowi i jego delegatom cały aparat 

I policyjny i zależną prasę i przy ich po 

Gen. Naszkowski wiające Odbycie Zjazdu. Wydarzenia
z_s_j__._ AHI |te rzucają nowy snop światła na tak.

Wiceministrem VIS l(ykę IOcjaldemokracii. Socjaliści angiel
warszawa (PAP). Prezydent R. P Iscy deklamuję ustami premiera Attlee 

mianował obywatela gen. Mariana Nasz-10 pokoju i wolności, ale ręka ministra 
kowsklego wiceministrem Obrony Naro-|Spraw wewnętrznych podpisują zarzę. 
dowej. Idzenia, wystawiajęce na pośmiewisko

 -------------- - I angielską wolność i angielskie swobo.
Idy obywatelskie. Jednego dnia min.

PnkLn flo! <»<*-£!<* 7 3* l!P,aw *agfani«nych “ Chuter Ede — 
■ OISKH UCIt-gclVjtR |m6wi na posiedzeniu Izby Gmin, że 
waz I,Jesteśmy wolnym krajem i nie lęka,
w ■ raOie (my się, aby ludzie wiedzieli „jakie są ■

PRAGA (PAP). Do Pragi przybyła poi-(nas stosunki**, a w dniu następnym 
ska delegacja rządowa, która przeprowa-I min. spraw wewnętrznych teąoż rzędu 
dzl rokowania handlowe z Czechoslowa- I zabrania wstępu na Wyspę prawie 
cją. Na czele delegacji stoi min. handlu I wszystkim członkom Stałego Komitetu 
zagranicznego — Tadeusz Gede. I światowego Kongresu Pokoju. W tym 

Na dworcu praskim delegację polską (samym czasie Ministerstwo Lotnictwa 
powitali przedstawiciele czechosłowackie-1łamie brutalnie swoje zobowięzanła, a 
go min. handlu zagranicznego oraz am-1 ambasady brytyjskie przesiewają wizy 
basady R. P. w Pradze. I delegatów.

— I Należy zdać sobie sprawę z tego, 
lie zarówno deklamacje o wolności jak

i stano- 
 ,  lenty przebieglej

B |gry politycznej. Mieliśmy tu do czynie 
jnja z nowę próbą ataku na linie iron.

Warszawa

Siły pokoju z^yciQżĄ-'in^“”
Delegaci na II Światowy Kongres Pokoju po powrocie do Gdyni || by uderzeń frontalnych kończą się nie 

x wyprawy angielskiej, rozmawiają z przedstawicielem „IKI
M-. rumuńskich delegatów na II Światowy ~

Odmowa wydania 
paszportu zagr. 
synowi *P. Robesona

NOWY JORK (PAP). Jak donoszą, de­
partament stanu odmówił wydania pasz­
portu zagranicznego synowi Paula Ro­
besona, który miał się udać na Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Departament 
stanu odmówił także wydania paszportu 
przedstawicielowi niezależnego zw. zaw. 
robotników przemysłu elektrycznego.

Wybitny działacz Amerykańskiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju prof. Fletcher po­
tępił metody departamentu stanu, wska­
kując, że graniczą one z „samowolą pań 
stwa policyjnego".

Nowe znaczki 
pocztowe

WARSZAWA (PAP). Minister poczt 1 
telegrafów wydal zarządzenie o wprowa 
dzenlu do obiegu nowych znaczków pocz 
towych z okazji Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Nowe znaczki wartoś 
ed 40 gr. 1 45 gr. przedstawiają białego 
gołębia w locie, u góry znaczka znajduje 
się napis „Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju", u dołu Poczta Polska 1 war­
tość znaczka. Kolor znaczka wartości 40 
gr. — niebieski, wartości 45 gr. — czerwo 
bo—brązowy.

Wanda Furman, delegatka woj. 
gdańskiego na 
Obr. Pokoju.

/I Światowy Kongres

Historyczny poniedzla-
Znajdujemy. się w Gdy-

GDYNIA (em) 
łek, 13 listopada, 
ni, w porcie na Nabrzeżu Francuskim, w 
oczekiwaniu na m/s „CZECH", którym 
za chwilę przybędzie grupa polskich i

Kongres Obrońców Pokoju, jaki miał się 
odbyć w Sheffield, a który to Kongres 
nie doszedł do skutku z powodu prowo 
kacjl anglosaskich podżegaczy wojen­
nych.

Nawet pogoda dla powitania miłych go­
ści okazała się łaskawą. Szare, ołowia­
ne chmury znikły znad polskiego Bał­
tyku. Wokół dworca portowego nleprzej 
rżane tłumy, złożone z młodzieży szkol 
nej -t ludzi pracy. Las sztandarów 1 
transparentów! Morze głów!

W dali Już widać sylwetę m/s „Czech". 
Za chwilę statek zostanie przycumowany, 
nastąpi powitanie delegatów. Za chwilę 
zostaną wręczone naręcza kwiatów. Raz 
po raz trzaskają aparaty reporterów, zaś 
ekipa filmowa dokonuje zdjęć 
nikł".

Po oficjalnym powitaniu 
polskich 1 rumuńskich, przed 
zafalował tłum. Na stopnie
dworca ’-•chodzą delegaci 1 rozpoczyna 
się wlec.

do „Kro-

delegatów 
dworcem 
budynku

powodzeniem. Ale i fen manewr sił 
antypokojowych zakończył się fiaskiem.

Kongres nie odbędzie w Sheffield 
i Ale Kongres odbędzie w Warszawie!

Społeczeństwo angielskie i narody 
wszystkich krajów uprzyłomnią sobie 
na przykładzie obłudnej taktyki rzę. 

Idu angielskiego, ile prawdy tkwi w 
deklamatorstwie o postępie, socjalizmu 
i umiłowaniu Pokoju, będącym w Isto­
cie tylko fasadą ukrywajęcą wojenne 

li anfyludowe cele polityki imperali. 
I stycznej.

Sprawa zorganizowania Kongresu w 
■ Sheffield i zarządzenia władz angiel. 
Iskich stanowią jedno z większych 

| 4 • (wzniesień ofensywy antypokojowej. Na 
początku kampanii zbierania podpi. 
sów reakcja międzynarodowa usi’owa 
ła pominąć milczeniem la szczytną wal 
ikę prostych ludzi o pokój wszel­
kimi sposobami oczerniała szcze. 

Jrzc pragnących pokoju. Lecz w miarą 
■ I tego jak walka o pokój wzmagała się, 

M (jej formy stawały się coraz bardziej

DELEGATKA WYBRZEŻA MA GLOS
Zbliżamy się do delegatów i indaguje, 

my Ich. Miłą powierzchownością odzna­
cza się ob. Wanda Furman, delegatka 
wojew. gdańskiego, matka sześciorga

■

tysiące depesz powitalnych
WARSZAWA (PAP) DO BIURA ORGANIZACYJNEGO ŚWIATOWEGO KON- 

GRESU OBROŃCÓW POKOJU NAPŁYWAJĄ Z CAŁEGO ŚWIATA SETKI DE- 
pesz z Życzeniami owocnych obrad, depesze potępiają szykany 
WŁADZ ANGIELSKICH W STOSUNKU DO ZAGRANICZNYCH DELEGACJI 
ORAZ PRZEŚLADOWANIA BOJOWNIKÓW O POKÓJ PRZEZ RZĄDY PAŃSTW 
IMPERIALISTY CZNY CH.
Ponad 80 tys. członków Tow. Przyjaźni 

Niemiecko • Radzieckiej z okręgu Lipsk 
w depeszy swej przesyła delegatom na 
n Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
najserdeczniejsze pozdrowienia. „Życzy­
my Wam, by Wasze obrady przyczyniły 
się w jak największym stopniu do wzmóc 
nienia światowego obozu pokoju, na cze­
le którego stoi wielki Zw. Radziecki".

Życzenia owocnych obrad dla dobra 
•alej ludzkości przesyła Kongresowi w 
śmieniu milionów inwalidów wojennych

Włoch Instytut opieki nad ofiarami woj- 
ny przy generalnej konfederacji pracy.

O gorących uczuciach, jakimi ludzie 
radzieccy darzą aktywnych bojowników 
o pokój, świadczy depesza, jaką otrzy­
mała znajdująca się już w Warszawie 
delegatka radziecka na II Kongres L. I. 
Ananjewa. W depeszy tej wyborcy z 207 
okręgu w Noglnsku proszą ją o przyję­
cie kandydatury na członka Moskiewskiej 
Okręgowej Rady Delegatów Ludu Pracu­
jącego.

Statek m/s „Czech” przybija do 
Nabrzeża Francuskiego w Gdyni wraz 
z delegatami na Kongres.

Foto — Z. Kosycaiz

rumunsUnjo ' Znany pisarz- prze-I ,wo|„hiiom R„>.
wodruczący delegacji rumuńskiej. ■ - — ...cja mobHizuje wszystkie ciemne moce, 
dzieci, gospodyni domowa, mieszkanka I Puszczono w ruch pałki policyjne i 
Parchowa, pow. Kartuzy. I karabiny maszynowe, czołai i gazy

— Czulę Się bardzo dobrze — rozpoczy (łzawiące. Imperialiści USA rzucają do 
na swą opowieść. — Dojechaliśmy do I więzień zbieraczy podpisów pod Ape 
Kanału Kllońsklego 1 w ub. sobotę wie- I lem Szfokholskim w Kalifornii j Alaba 
czorem dowiedzieliśmy się, że n Swlato. Imię, Michiganie Colorado, Texasle 
wy Kongres Obrońców Pokoju w Shef- I i Wirginii, 
field nie odbędzie się. Dowiedzieliśmy I Ich partnerzy angielcy zamykają rów 
się o tym za pośrednictwem warszaw-1 nieś aktywnych bojowników o pokój 
skiego radia, zdumienie nasze było ol. a w więzieniach i nakładają na nich 
brzymlel Zmartwiliśmy się z tego po-1 grzywny. Niedawno w mieście Birming 
wodu ogromnie, niemniej ucieszyliśmy | ham ukarano grzywną pieniężną kilka 
się, że Kongres odbędzie się w naszej u-1 kobiet za to, że nie chca one wojny, 
kochanej Warszawie, że właśnie w odbu I Sprawa Kongresu stanowiło najwymow 
dowującej się stolicy będziemy dokumen | niejszę ilustrację nienawiści angielskich 
tować swą wolę i siłę utrzymania po. I sfer rzędowych do akcji pokojowej, 
koju. I Imperialistyczni rządcy Włoch nie tyl.

Tuż obok stoi Ob. Wanda Jakubów-1 ko zakazali wiece i demonstracje, ale 
ska, znakomita reżyserka, twórczyni sla-( także zbieranie podpisów pod petycją 
wnego filmu „Ostatni etap", ubrana I pokoju „w miejscach publicznych i do 
Skromnie z berecikiem na głowie mówi: I mach prywatnych'*. W Austrii dokony-

— Nie dopuścić do Kongresu Pokoju | wane są skrupulatne rewizle w domach 
tzn. obawiać się sił postępu! Anglicy u. (osób „podejrzanych1* w poszukiwaniu 
czynili to brutalnie 1 nierozsądnie! Kle-1 kolporterów ulotek z Apelem Szłok- 
dy dowiedzieliśmy się o odwołaniu Kon I holmskim.
gresu, byliśmy zaskoczeni, wkrótce poi W Niemczech Zachodnich władze o. 
tym odbyło się na statku zebranie załogi I kupacyjne stosuję wobec zwolenników 
1 delegatów. Uchwaliliśmy rezolucję, któ | pokoju metody gestapo. Niedawno w 
rą właśnie wiezie do stolicy 
czący naszej delegacji prof.

O c- str 2
przewodni-1 mielcie Bingen wojsko i policja zaafa 

Stanislaw | kowały uczestników wielotysięcznego 
wiecu w obronie pokoju. Aresztowano 
ponad 30 aktywistów. W mielcie Ha­
gen amerykański sąd wojskowy skazał
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dwu młedych bojowników o pokój na 
9 miesięcy więftenia. W Zachodnim 
Berlinie aresitowano 19 lipco w dniu 
masowego zbierania podpisów ponad 
1000 osób. Niepohamowany terror pa. 
nuje w Japonii i w innych krajach ka- 
pitalislycinych. Nie ma jednakże takiej 
siły, która była by w stanie złamać 
wclę milionów. Represje rzędów kapi. 
tahstycznych nje powstrzymają szero­
kiej akcji pokojowej, która pociąga 
za sobą nowe zastępy ludzi.

Nasza stolica jest dumna, że wybra. 
"° ja na miejsce historycznego Kon.

.esu'.° którym prof, Jolliof Curie po. 
wiedział że powinien on sie stać prze 
(omowym wydarzeniem w historii świa 
ta. Stolice na$za fest dumna że będzie 
gościć w swoich murach delegatów re. 
prezentujących tyle milionów ludzi i 
jednocześnie reprezentujących praw­
dziwy humanizm, postęp ( wolność.

Naród
zaciąganiem „WART POKOJU"
manifestuje swą radość z okazji II

WARSZAWA (PAP). SOLIDARNOŚĆ Z BOJOWNIKAMI O POK0J CAŁEGO 
świata i radość z faktu, ze ii światowy kongres pokoju obra­
dować BĘDZIE W WARSZAWIE LUD POLSKI WYRAŻA MASOWYM PRZY­
STĘPOWANIEM DO PEŁNIENIA „WART POKOJU", W WYNIKU KTÓRYCH UZY 
SKA TYSIĄCE TON PONADPLANOWEJ PRODUKCJI I UMOCNI W TEN SPO- 
SOB SIŁĘ POLSKI — MOCNEGO OGNIWA FRONTU POKOJU.

Kongresu Pokoju
uczczenia II Światowego Kongresu poko. 
jn w Warszawie.

Dnia 13 bm. projektodawcy nowej for­
my współzawodnictwa, czołowy budowni­
czy Nowej Huty murarz Karol Hajto z 
podręcznymi Janowskim i Wcisło, w clę

Polska przystępuje 
do międzynar. konwencji 
w sprawie ludobójstwa

NOWY JORK. (PAP) Stały delegat Pol. 
ski w ONZ dr Suchy złożył w Imieniu 
rządu polskiego sekretarzowi gen. ONZ 
pisemne oświadczenie o przystąpieniu Pol 
skl do międzynarodowej konwencji w 
sprawie uznania ludobójstwa za zbrodnię 
międzynarodową. Polska przystąpiła do 
konwencji z dwoma zastrzeżeniami. Pier 
wsze stwierdza, że konwencja obejmuj* 
także terytoria niesamodzielne, tj, kolo.

Inicjatorzy Czynu Październikowego — 
załoga huty ,,Pokój", gdzie do walki o 
maksymalną wydajność dzienną stanęło 
dnia 13 bm. dla uczczenia Kongresu ty­
siące robotników, donoszą o pierwszych 
sukcesach odniesionych w czasie pełnie­
nia „Wart". Brygada I-go wytapiacza

Pawia Kaczmarczyka przeprowadziła w 
nocy z dnia 12 na 13 bm. szybkościowy 
wytop stali w piecu martenowskim w cza 
sie 5 godz. i 40 minut bijąc tym dotych­
czasowy rekord szybkościowego wytopu 
tej huty, który wynosił 6 godzin 1 10 
minut.

gu 8 godzin ułożyli 16.700 cegieł rozbiór­
kowych różnego formatu. Tym samym 
osiągnęli 480 proc, normy, dając 42 m 
sześcienne.

nie i tereny powiernicze. Drugie — że Pol 
ska nie zgadza się na nadrzędną rolę mię 
dzynarodowego trybunału sprawiedliwości 
w stosunku do konwencji o ludobójstwie.

UCHWALA PREZYDIUM RZĄDU

Rząd brytyjski uniemożliwił
posiedzenie Rady MZPD

WARSZAWA (PAP). Równocześnie i w 
ramach II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju miało się odbyć w Sheffield

Siły pokoju zwycięża
O c. d. ze str. 1

Mazur. Uchwalenie rezolucji byio silną 
odpówiedzią. Natomiast zebranie zwołane 
ad hoc świadczyło o absolutnej jedno­
myślności poglądów załogi i delegatów. 
Sądzę, że pokój uaktywniony wolą iu. 
dów świata można utrzymać, ale to musi 
być wola wszystkich ludów! — zakoń­
czyła ob. Jakubowska.

OBŁĘDNY STRACH PRZED POKOJEM
Wysoki, szczupły mężczyzna, o twarzy 

pooranej, lo przewodniczący polskiej de­
legacji Ob. Stanislaw Mazur, profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego. Prof. Ma­
zur mówi spokojnie i rozważnie. A oto 
jego wypowiedź na temat ostatnich wy­
padków: Rząd angielski nie dopuścił do 
odbycia się II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w Sheffield, ponieważ 
anglo-amerykańscy Imperialiści opanowa­
ni są obłędnym strachem przed rosnący 
mi w świecie silami postępu i pokoju, 
które ogarniają coraz szersze masy ludo. 
We, a nawet cale połacie globu ziem- 
skiego.

Anglo-amerykańscy imperialiści starają 
siS czynić wszystko, co w ich mocy, aby 
ni. tylko utrzymać swoje panowanie, ale 
aby całą ludzkość zapędzić w niewolę. 
Kapitalistyczna polityka rządu angielskie 
go w sprawie Kongresu w Sheffield jest 
wyrazem panicznych nastrojów w obozie 
anglo.amerykańskim, wynikłych ze świa 
dotności lego, że skończy się uprawiany 
przez nich wyzysk i skończy się ich 
wzbogacenie się przy pomocy nowych 
wojen. Nie wątpię, że siły pokoju i postę 
pu zwyciężą nieodwołalnie 1 że do tego 
przyczyni się wydatnie II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju w Warszawie — 
•twierdził z mocą prof. Mazur.

POKOJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ
Prostymi słowami o utrzymaniu poko­

tu mówi murarz warszawski, 30-letni | 
Marian Czajka, mający na swym utrzy 
maniu żonę i dwoje dzieci. Ten prosty I

w Sheffield
posiedzenie Rady Międzynarodowego Zrze 
szenia Prawników Demokratów.

Rząd brytyjski odmówił lub nie nadał 
w ogóle biegu podaniom o udzielenie wiz 
większości członków Rady, choć podania 
te zostały złożone już kilka tygodni te­
mu. Tak więc pozostały bez załatwienia 
również podania generalnego sekretarza 
Zrzeszenia prof. Mariana Muszkata i człon 
ków delegacji polskiej dziekana Tomoro- 
wicza i prof. Jedłowskiego oraz podania 
prawie wszystkich członków delegacji 
krajów demokracji ludowej.

Cel do którego zmierzał rząd Attlee w 
wykonaniu rozkazów Departamentu Sta­
nu, nie będzie osiągnięty.

Na prośbę Biura M. Z. P. D. Zrzeszenie 
Prawników Polskich przyjęło na 
obowiązek zorganizowania sesji w 
sza wie.

Uczestnicy Rady wezmą udział 
Światowym Kongresie Pokoju i zamani­
festują solidarność wszystkich postępo­
wych prawników całego świata z ruchem 
obrońców pokoju.

W hucie „Kościuszko" świetny rezultat 
produkcyjny uzyskała brygada młodzie­
żowa wytapiacza Henryka Kowola. Mło­
dzi ZMP-owcy z tej brygady wytopili 
stal w ciągu 3 godz. i 50 minut.

Górnicy kopalń Dolnego 1 Górnego 
Śląska znacznie zwiększyli dla uczczenia 
Kongresu wydobycie węgla. Np. w okrę­
gu wałbrzyskim kopalnia Im. Maurice 
Thoreza przekracza pian wydobycia dzień 
nego średnio o 12,8 proc. Identyczny wy­
nik osiąga 
Chrobry".

Z Nowej 
sukcesach,
współzawodnictwa 
„trójki murarskiej", zainicjowanego dla

załoga kopalni

Huty meldują o 
Jakie odnoszą 

o tytuł

.Bolesław

pierwszych 
uczestnicy 
najlepszej

siebie 
War-

Naukowcy ZSRR
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). Delegacja radziec­
kich działaczy kulturalnych, która uczest 
niczy w obchodach „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej", z gen. 
A. Gondurowem na czele oraz delegacja 
filmowców radzieckich z wiceministrem 
kinematografii ZSRR W. Pieresławcewem 
na czele, przybyły do Wrocławia. W eza- 
sie swego pobytu goście zwiedzili miasto

Radziecki 
zespół taneczny
* drodze do Polski

MOSKWA (PAP). Dnia 14 bm. opuścił 
Moskwę udając się do Warszawy znako- 
mity, radziecki zespól taneczny „Bierloż- 
ka‘< z wybitną artystką Nadieżdtną na 
czele. Zespól taneczny „Bleriożka" przy­
bywa do Polski w związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko ■ Radziec­
kiej. Występy tego zespołu cieszyły się 
ogromnym powodzeniem na Węgrzech, 
w Czechosłowacji, w Austrii, Rumunii 
i w Finlandii.

Zabójstwo
prezydenta Wenezueli

NOWY JORK (PAP). Jak donoszą z 
Caracas, 13 bm. w godzinach rannych zo 
stał tam zabity prezydent Wenezueli car 
los Delgado Chalbaud.

oraz wiele miejscowych zakładów pracy. «Z „
.Gorące i serdeczne przyjęcie zgotowali Kil CZCI

gościom radzieckim przedstawiciele wroc 
iawskiego świata pracy, podczas spotka- 
nia, które odbyło się w ORZZ.

W godzinach wieczornych odbyło się w 
niezwykle serdecznej i koleżeńskiej atmo 
sferze spotkanie naukowców radzieckich 
z profesorami i pracownikami naukowy­
mi wyższych uczelni wrocławskich.

STAN POGODY
Dzisiaj zachmurzenie zmienne, przej­

ściowe duże z przelotnymi opadami. Tern 
peratura maksymalna do 8 st.

Wczoraj w górach notowano: na Śnież- 
ce minus 4 st„ na Kasprowym Wierchu

Armii Radzieckiej
OŚWIĘCIM (PAP) Na terenie dawnego 

obozu śmierci w Oświęcimiu odbyła się 
uroczystość położenia kamienia węgielne 
go pod pomnik ku czci Armii Radziec­
kiej, która, przyniósłszy wolność ucie­
miężonym ludom, wybawiła je od dalszej 
katorgi, męczeństwa 1 prześladowań. Rów 
nocześnie odbyło się w Brzezince położę, 
nie kamienia węgielnego pod pomnik o- 
flar hitleryzmu.

W uroczystości położenia kamienia wę­
gielnego wzięli udział przedstawiciele par 
tii. ZBoWiD, delegaci TPPR oraz tłumy

Drobna wytwórczość 
musi lepiej i pełniej 
zaspakajać potrzeby ludności

WARSZAWA (PAP). Ustawa o Pianie 
6-letnim przewiduje m. In. wydatny roz 
wój socjalistycznego przemysłu drobne* 
go, który winien uzupełnić produkcję 
towarów szerokiego spożycia oraz wyko 
rzystać miejscowe surowce i odpadki 
przemysłowe. Tempo wzrostu produkcji 
drobnego przemysłu będzie w okresie 6 
lecla wyższe niż przeciętne tempo roz­
woju produkcji przemysłu wielkiego i 
średniego, co znalazło Już wyraz w pla­
nie na rók bież.

Dalsze zwiększenie produkcji artyku­
łów masowego spożycia, wytwarzanych 
przez uspołecznione zakłady drobnej wy 
twórczości, jest przedmiotem uchwały po 
wziętej w tych dniach przez Prezydium 
Rządu.

Uchwala precyzuje, że zadaniem drob­
nej wytwórczości jest produkowanie ar­
tykułów masowego spożycia niewytwarza

nych przez przemysł kluczowy, artyko- 
łów dotychczas inportowanych, artyku­
łów luksusowych i służących do zaspoka 
Jania indywidualnych potrzeb i życzeń 
konsumentów, wynikających ze wzrasta 
jącej stopy życiowej. Do zadań drobnej 
wytwórczości należy również zorganizo- 
wanie szerokiej sieci spółdzielczych punk 
tów usługowych.

W szczególności uchwala Prezydium 
Rządu nakłada na drobną wytwórczość o 
bowiązek podjęcia lub zwiększenia pro­
dukcji w zakresie drobnych przedmio­
tów codziennego użytku, artykułów go­
spodarstwa domowego, urządzeń placó­
wek socjalnych 1 punktów żywienia zbis 
rowego, podniesienia estetyki wnętrz za 
równo mieszkań prywatnych jak i po. 
mieszczeń zbiorowych oraz artykułów, 
wyrażających troskę państwa socjalistycg 
nego o dziecko.

NAUKA RADZIECKA (9)
Czy rzeczywiście życie może powstać w retortach uczońychT 

Pytanie to powstało przed nauką z chwilą kiedy stwierdzono, 
że białko — podstawa wszelkiej żywej plazmy — składa się 
z drobniejszych cząsteczek zwanych aminokwasami. Dotych­
czas poznaliśmy 36 różnych aminokwasów, a nawet drogą 
syntezy udało się połączyć aminokwasy w długie łańcuchy 
zwane polipeptydami Ponieważ jednak cząsteczka białka skla 
da się z kilkuset, a czasem nawet z kilku tysięcy cząsteczek 
amlnokwasowych — pytanie, czy rzeczywiście życie może po. 
wstać w retortach uczonych, jest w obecnej chwili niemal 
tak samo odlegle od rozstrzygnięcia jak i przed laty kilku­
nastu. Mimo to uczeni całego świata nie tracą nadziei, że 
kiedyś uda im się wydrzeć tę — kto wie, czy nie najważ­
niejszą — tajemnicę przyrody i stworzyć całkowicie skończo.

ną cząsteczkę białka. Ostatnio wiele światła na budowę białka rzuciły prace 
trzech uczonych radzieckich: M. Zielińskiego, Sadikowa i M. Gawrylowa. Oto Są 
dikow i Zieliński, działając na białko rozcieńczonymi kwasami pod wpływem wy 
sokiej temperatury I ciśnienia doprowadzili do rozpadu białka na łańcuchy 
aminokwasów oraz na nieznane dotychczas utwory — pierścienie, złożone z dwóch 
aminokwasów, czyli tzw. dwuketopiperazyny. Prof. M. Gawrylow stwierdził, że 
białko składa się właśnie z krótkich łańcuchów aminokwasów łączonych dwuke- 
topiperazynami, a nie —jak sądzono przedtem — z samych polipeptydów. Wresz­
cie w dalszym ciągu swych prac nad budową białka M. Zielińskiemu 1 M. Gs. 
gwryłowi udało się wyodrębnić pewną podstawową cząstkę złożoną z łańcuchów 
i pierścieni aminokwasów, którą nazwali mikrocząsteczką białka i z których —

JERZY SZELIGA

21
Motocykl zwalnia. Gończ mógłby zamknąć oczy, drogę 

tę zna na pamięć. Wie, że za chwilę opadnie w dół, prze- 
tnie niewielki zagajnik i wstęgą względnie równego 
traktu wpłynie między łąki, które ciągną się prawie do 
samej szkoły.

Ile razy już przebywał tę trasę. Nocą i dniem. Ile 
razy...

Kiedyś — ale dawno — jeździła z nim tędy Teresa. 
Lubiła te przejażdżki. Zwłaszcza przed zmierzchem, gdy 
w powietrzu jest głęboka, przejmująca cisza, a z łąk 
wstają kłęby mgły. Zabierał ją z sobą często, a bywało, 
że jeździł do Tymian nawet zupełnie bez potrzeby, ot, 
żeby Teresie zrobić przyjemność...

Siedziała wtedy z tyłu, wiatr rozwiewał jej włosy, 
opowiadała mu coś, starając się przekrzyczeć szum mo­
toru, czuł na szyi jej ciepły oddech...

...Przygryzł lekko wargi...
Jak to jednak było bardzo dawno, bardzo dawno... 

Az trudno o tym myśleć... Zupełnie, jakby od tamtych 
dni minęły lata...

Przyszło to nagle, niespodzianie. Któregoś dnia — po 
jakiejr przykrej rozmowie spojrzał na nią i zrozumiał, 
że przedzieliło ich coś, że pękła jedna z łączących ich 
strun. Po prostu znudziło się Teresie to. co dawniej tak 
kochała. Denerwował ją płynący z łąk rechot żabich 
chórów, denerwowały mgły, snujące się nad torfowi­
skami, denerwował szczęk blaszanych wiader, smętny 

poryk bydła, zapach słomy i ścierniska. Obrzydła jej 
wieś. Miała jej dosyć. Poczęła tęsknić za miastem.

Spostrzegł to momentalnie, a spostrzeżenie to spra­
wiło mu silny ból. Lecz > zrozumiał, że niczego nie od­
mieni. Nikogo nie można zmusić, by podobało mu się 
to, czego nie cierpi.

Z każdym miesiącem, z każdym tygodniem oddalała 
się Teresa i nic nie mogło jej powstrzymać. To wiedział. 
I to bolało. Tak, jak potrafi boleć poczucie własnej bez­
silności...

...Gończ poprawił się na siodełku. Trzęsienie nieco 
ustało. Motor gnał w dół, twardym, równym traktem.

Kłębowisko chmur nasunęło się na księżyc, noc była 
ciepła, jak w lipcu.

Przed wzrokiem zaczerniała nagle gęstwa młodego za­
gajnika. Zazwyczaj zwalniał na tym odcinku, ale teraz 
nawet o tym nie pomyślał.

Przygiął się na siodełku i chłonął całym sobą bijący 
w twarz wiatr, czerń nocy i kwaśny zapach mokrych 
torfowisk.

Motor grał równym, jednostajnym rytmem, roztrąco­
ne pędem powietrze pieszczotliwie gładziło rozegrzane 
policzki.

I nagle — w jednej sekundzie, w krótszym, niż mgnie­
nie oka ułamku chwili — zachybotała mu kierownica 
w rękach, stracił panowanie nad motorem i czując, że 
wpadł na jakąś niewidoczną przeszkodę — runął z sio­
dełka.

Odrzucony siłą pędu, przekulał się parę metrów po 
twardej ziemi i uderzył twarzą o czerniejący na brzegu 
traktu pniak.

Od razu rzuciła mu się do ust krew. Ogarnął go całe­
go przeraźliwy, piekący ból.

Ostatnim, co słyszał — był przerywany kaszel wywa­
lonego motoru. Potem ból go objął z przemożną siłą, 

sparaliżował nęrwy, ciemną przesłoną opadł na wzrok. 
Stracił przytomność.

Motor zgasł. Było zupełnie ciemno, bo i reflektor roz­
bił się przy wypadku.

Sylwetki dwóch mężczyzn wychyliły się z zagajnika. 
Przez moment zamarły w bezruchu. Widać było, że na­
słuchują.

Potem szybko poczęły się oddalać. Polem, na przełaj, 
w stronę Brzozowie.

Na skraju traktu, zakrwawioną twarzą przywarty do 
ziemi leżał nieprzytomny człowiek. Białawe światło 
księżyca załamywało się chłodnymi refleksami w sre­
brzystym baku rozbitego NSU.

Rozdział trzeci.
1.

Pan Kazimierz Borkowski przyśpieszył nieco kroku. 
Był człowiekiem pedantycznym i nade wszystko cenił 
punktualność. Wymagał jej od innych, ale i sam skru­
pulatnie przestrzegał wszelkich terminów.

Dochodziła czwarta, gdy wspinał się na pierwsze pię­
tro domu przy ul. Spokojnej, tej samej ulicy Lublina, 
na której w pamiętnych dniach 1944 roku mieściły się 
biura PKWN-u.

Zanim dotarł przed drzwi swego mieszkania — zasa­
pał się porządnie.

Nic zresztą dziwnego. Pan Kazimierz Borkowski był 
nieduży, ale korpulentny, twarz miał zalaną, oczy ma­
lutkie, tonące w tłuszczu. Ponadto cierpiał na serce i za­
wsze nosił przy sobie całą baterię różnorodnych kropli 
i pigułek. Usposobienie miał porywcze i nerwowe, byle 
głupstwo doprowadzało go do pasji i koledzy w banku 
przepowiadali mu, że prędzej, czy później trafi go apo­
pleksja.

■Bi
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Środa: Mąż i żona (19.30).
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Młodzież SP

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej i Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w Bydgoszczy 

do społeczeństwa bydgoskiego, zakł. pracy, 
fabryk, placówek handlowych i szkół

z analfabetyzmem
W wyniku przeprowadzonej kon­

troli na terenie woj. bydgoskiego 
ujawniono ponad 500 młodych anal­
fabetów, którymi zaopiekowali się 
junacy „Słnżbv Polsce".

Komendy „ŚP“ zorganizowały w 
całym województwie 160 kursów 
nauczania analfabetów. Szczególnie 
żywy udział w zwalczaniu analfabe­
tyzmu w woj. by dgoskim biorą 
ZMP-owcy w By dgoszczy i Włocław­
ku. W miastach tych około 500 
ZMP-owców pełni funkcje nauczy­
cieli społecznych.

Dzięki pomocy młodzieży ,.SP“ do 
lipca przyszłego roku planuje się 
zlikwidowanie analfabety zmu wśród 
młodzieży woj. bydgoskiego.

Zebrania KOP
Zebranie mieszkańców oraz pracowni­

ków Zakładów Pracy Rejonu XIII ob­
wodu Fabrycznego odbędzie się dnia 
18 bm. o godz. 18 w świetlicy Szpitala 
Miejskiego przy ul. Curie - Skłodowskiej 
barak nr 1.

Rejon: Chopina, Ogińskiego, Moniusz­
ki, Karłowicza, Wyczółkowskiego, Pesta- 
tozziego. Łużycka, Kurpińskiego, Szeroka, 
Zmudzka Curie Skłodowskiej.

Zebranie mieszkańców Rejonu IX blo­
ku n obwodu Fabrycznego odbędzie się 
dnia 15 bm. o godz. 18 w auli Państwo­
wego Instytutu Naukowego Gospodarstwa 
Wiejskiego Plac Weyssenhófta 11.

Blok: 20-go Stycznia, Zamojskiego, Al. 
Mickiewicza.

Zebranie dla mieszkańców ulic Chrobre­
go, Sienkiewicza i Zduny Rej. n obwód 
Fabryczny odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 18 w szkole przy ul. Sowińskiego.

Rząd brytyjski zdjął maskę i ukazał własnemu narodowi i całej ludz­
kości swe odrażające oblicze lokaja imperialistów, lokaja podżegaczy wo­
jennych, który postępując perfidnie i obłudnie stworzył takie warunki, 
aby Kongres w Sheffield nie mógł w najmniejszym stopniu spełnić swej 
roli. Sądzili panowie Churchille, Trumany, Achesony, Marsha lie Benny, 
Mochy, Attlee i inni, że zdołają powstrzymać gigantyczny ruch 
w obronie pokoju, żc uniemożliwią 
Obrońców Pokoju.
II Światowy Kongres Obrońców 

Pokoju odbędzie się.
Odbędzie się na naszej gościnnej 

ziemi polskiej — w Warszawie.
Dla należytego uczczenia obrad 

najwyższego parlamentu świata, dla 
powitania obradujących w nim dele­
gatów przyozdobimy nasze miasta w 
odświętną szatę.

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej i Miejski Komitet Obrońcaw Po­
koju w Bydgoszczy wzywa fabryki, 
zakłady pracy, instytucje, organiza­
cje, aby udekorowały swe domy, 
sklepy, witryny, okna wystawowe, 
gmachy publiczne, szkoły, ulice, pla­
ce skwery itp. w dniach od 16 do 
20 bm. Do udekorowania należy 
przystąpić natychmiast z tym, aby w 
dniu 15 bm. były całkowicie ukoń­
czone wszystkie prace przygotowaw­
cze z tym związane.

Dekoracje winny odbiegać od utar­
tego szablonu i wyrażać polityczną 
treść walki o pokój. Powinny 
uwzględniać hasła o treści pokojo­
wej, napisy witające Kongres i na­
pisy potępiające klikę podżegaczy 
wojennych, winny zawierać symbole 
pokoju, teksty z zobowiązaniami pod 
jętymi dla uczczenia Kongresu oraz 
portrety czołowych przywódców ru­
chu pokoju, jak Generalissimusa Sta-

odbycie II Światowego Kongresu

lina i Prezydenta Bieruta, a w miarę

i innych. W dekoracjach wykorzy­
stać należy materiały KOP. jak na­
lepki, plakaty, afisze itd., oraz użyć 
zieleni, kwiatów i girland. W deko­
racjach przeważać winny barwy 
biało-czerwone, należy jednakże sto­
sować do dekorowania flagi, propor­
czyki narodów, biorących udział w 
Kongresie. Wystawy sklepowe, do-

KINA
Pomorzanin i Polonia: W piaskach 

Środkowej Azji. Wolność: Urwis Gawro- 
che. Orzeł: Dzieje kompozytora. Gryf: 
Zwycięski powrót. Bałtyk: Postrach món 
Rozmaitości (na peronie dworca): Aktual­
ności nr 2. Nowa sztuka. Sport radziecki 
nr 4.

Seanse: Pomorzanin 16.15 18.15, 20.15. 
Polonia 13.30, 17.30, 19.30. Wolność 15.45, 
17.45, 20. Orzeł 15.30. 17.45 20 Gryf 16. 18, 
20. Bałtyk 15.30, 17.30, 19.45. Rozmaitości 
co godzinę od 16.00 do 24.00.

DYŻURY APTEK
Apteka Społeczna Nr 39, Al. 1 Maja 5, 

tel. 23-46.

możliwości Joliot-Curie, Pietro Nenni, my i gmachy należy wieczorami 
Pablo Neruda, Aleksander Fadiejew | oświetlać.

Uroczyste zebranie
Miejski i Powiatowy Komitet Sron- 

nictwa Demokratycznego w Bydgosz­
czy, Okręgowy Związek Cechów 
1 Zrzeszenie Kupców dla uczczenia 
II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju organizują dla kupiectwa w 
dniu 17 listopada br. o godz. 18 w sali

Pomorsklego Domu Sztuki przy Al. 
1 Maja 20 uroczyste zebranie z pro­
gramem artystycznym.

Podkreślamy, ie zebranie odbędzie 
się 17 bm., a nie dnia li bm. jak to 
pierwotnie ustalono.

Niezrozumiale stanowisko 
kier, świetlicy zakładu F-8 

w stosunku do młodzieży szkolnej

bm. o godz. 18
Wyzwolenia nr 5 
zebranie Bydgo-

Odczyt w SIMP
w czwartek, dnia 16 

w lokalu NOT przy ul. 
odbędzie się plenarne
ekiego Oddziału Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Mechaników Polskich, 
na którym wygłoszony będzie referat inż. 
Tymowskiego pt. „Przemysł metalowy 
w planie Sletnim".

Na zebraniu omówione będą sprawy 
rwiązanę z kursem korespondencyjnym 
na stopień inżyniera, oraz odczytane bę­
dą nazwiska nowych członków zweryfi­
kowanych przez Zarząd Główny. Obec­
ność kandydatów kursu korespondencyj­
nego pożądana.

Opieka lekarska 
nad sportowcami

Paradnia Sportowo Lekarska miesz 
cząca się przy ul. Floriana 10 wzno* 
wiła działalność. Czynną będzie co* 
dziennie od dnia 15 bm. za wyjąt* 
kiem sobot i dni świątecznych w g. 
18 — 20.

Badaniom lekarskim podlegają 
wszyscy zawodnicy, którzy uprawia5 
ją ćwiczenia gimnastyczne i kan* 
dydaci dotychczas nie zbadani.

Badaniom okresowym podlegają 
wszyscy zrzeszeni zawodnicy przy" 
najmniej 2 razy do roku tzn. przed i 
po zakończeniu sezonu, natomiast za1 
wodnicy wyczynowi podlegają trzy4 
krotnemu badaniu (3 badanie w po’ 
iowie sezonu). Ponadto przed zawo* 
darni wymagającymi dużego wysiłku 
(turnieje bokserskie, biegi maraton* 
skie itp.) zawodnicy winni poddać 
się badaniu okolicznościowemu.

Realizując zobowiązania o pogłę­
bieniu łączności młodzieży szkolnej 
z młodzieżą robotniczą, szkolne koła 
ZMP przy II i .III Państw. Szkole 
Ogólnokształcącej zorganizowały w 
sali świetlicy zakładu T-8 przy ul. 
Grudziądzkiej akademię z okazji 
53 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej.

Po referacie jednej z koleżanek na­
stąpiła urozmaicona część artystycz­
na w wykonaniu szkolnych zespołów 
świetlicowych. Zebrana młodzież 
robotnicza i szkolna usłyszała dekla­
macje oraz pieśni wykonane przez 
szkolne chóry. Wykonawcy zyskali 
uznanie widowni, która raz po raz

SZKOLENIE SPORTOWCÓW

Z estrady koncertowej

Popularny koncert symfoniczny
przeważały w nim drobne frag- 
z oper, baletów, divertimento, 

suita itp. i to utwory bardziej znane, do- 
■ stępne przeciętnemu słuchaczowi, przema 
I wiające do niego swoją łatwą melodią i 
! żywą rytmiką. Przyniósł zaś on nam bo- 
baty wachlarz kompozycji dawniejszych 
i współczesnych rosyjskich i polskich 
kompozytorów, bo jak i inne bieżące im­
prezy artystyczne stał on pod znakiem 
miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej. A więc usłyszeliśmy utwory 
Chaczaturiana, Chrennikowa, Czyża, Gliel 
ra, Kolasińskiego. Szaporina, Wieniaw­
skiego, Zarzyckiego i Żeleńskiego.

Do urozmaicenia wieczoru przyczyniły 
się również i występy naszych solistów:

1 Stefanii Wawrzyńskiej, sopranistki o ml 
i tym, lirycznym, lecz nie na tyle dużym 
I glosie, by nie dał się przytłumić akompa- 

wan78^« radio ’nie ściąga do . niującej Jej orkiestrze, oraz skrzypka 
sali koncertowei tych słuchaczy, którzy ; Eugeniusza Raabego, koncertmistrza na- 
Są sposobność wysłuchać go przez wl. który odegraniem ładnym
mają sieje _ tonem popularnego romansu Wienlawskieodbiornik radiowy w mieszkaniu. " »

o tvle 1 g° 1 mazurka Zarzyckiego zdobył żywy Opinia ta zresztą nie jest słuszna o tyle, * sali
♦e na-oeet nailepszy aparat radiowy nie P<«tiasKże na-wet pel y od- Jednak uwagą słuchaczy głownie zajęłazdoła w nełnl oddać całego blasku, oo- i <*■>zaora w peun 7’rf-s hvłobv rzeczą wodno,
eienl barwy, siły, wszystkich subtelności 
utworu muzycznego zwłaszcza orkiestral- 
nego. Muzyka radiowa to. jak na razie, 
tylko namiastka muzyki odbieranej przez 
słuchacza bezpośrednio z instrumentu.

Po tych uwagach nawiasowych prze­
chodząc do wrażeń z niedzielnego wie­
czornego koncertu orkiestr)’ Polskiego Ra 
dla, należy podkreślić, że zgodnie z zapo­
wiedzią miał on charakter popularny, co 
wyrażało się tak w układzie jego pro- i 
gramu Jak i w doborze utworów muzycz । 
nych. Poza uwerturą Żeleńskiego „W Ta-

Tymi dniami jakby rozsypał się w Byd- trach" 
goszczy istny wór z koncertami. Ostatnie menty 
bowiem trzy dni przyniosły nam aż cztery 
produkcje muzyczne: w piątek — zwy- . 
kły koncert symfoniczny, w sobotę — re. | 
cital śpiewaczy barytona Gruszczyńskiego 
w niedzielę w południe — poranek sym­
foniczny, będący powtórzeniem koncertu 
piątkowego, i wreszcie w niedzielę wie­
czorem — popularny koncert symfonicz­
ny orkiestry Polskiego Radia. Świadczy 
to chyba o dużej chłonności muzycznej 
naszego miasta, gdyż sale koncertowe by , 
ły na nich wypełnione publicznością.

Stosunkowo może nieco mniej słucha­
czy widziało się na ostatnim z wymienio­
nych koncertów, co zapewne tłumaczy 
się z jednej strony przesytem muzycznym ; 
(codziennie jeden albo dwa koncerty), a I 
t drugiej tym, że produkcja transmit- |

orkiestra. Zbędną byłoby rzeczą podno­
sić jej nieprzeciętny poziom, bo wśród 
naszych radiowych zespołów orkiestral- 
nycb od dawna już zdobyła sobie zasłu 

| żonę uznanie u radiosłuchaczy całego 
! kraju. Pięć lat wytężonej, wspólnej pracy 
। pod jednym kierownictwem oddanego jej 
i w zupełności dyrygenta Arnolda Rezlera 
i wydało jak najpomyślniejsze rezultaty: 
) tym, którzy od jej założenia ten rozwój

śledzą pozwolą stwierdzić jak na tym 
dobrze wychodzi zgranie się i wyrobienie 
całego zespołu. M. Piątklewicz

W dniu 13 bm. w Koronowie za* 
kończył się kurs dla organizatorów 
SPO. Uczestnicy kursu w liczbie 34 
rekrutowali się z miejscowych orga* 
nizacji sportowych. Na zakończenie 
kursu została zgłoszona rezolucja po* 
tępiająca amerykańskich imperial!* 
stów, którą jednogłośnie przyjęto.

W ramach planu szkolenia nowych 
kadr sędziów i działaczy sportowych 
zorganizowano na terenie Pomorza 
szereg kursów, które ostatnio do* 
biegły końca. W Grudziądzu zakoń* 
czono kurs dla sędziów piłki ręcznej, 
w Tucholi i Włocławku kurs sędziów 
lekkoatletycznych a w Koronowie 
kurs dla sędziów gimnastycznych i 
org. zdobywania odznaki SPO.

Do końca roku plan przewiduje 
zorganizowanie jeszcze wielu podob* 
nych kursów.

Kluby sportowe Bydgoszczy dyspo* 
nują małą ilością sędziów piłki ręcz* 
nej, co w dużym stopniu utrudnia 
pracę POZKSS*u. Ażeby temu zapo* 
biec MKKF organizuje w porozumie* 
niu z. POZKSS*em kurs sędziów 
siatkówki i koszykówki, na który 
każdy klub zobowiązany jest wydele 
gować odpowiedniego kandydata.
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE WKKF

W ZWIĄZKU Z II ŚWIATOWYM 
KONGRESEM POKOJU

W związku z II Światowym Kongresem 
Pokoju WKKF zwołuje na 15 bm. o go­
dzinie 13 nadzwyczajne posiedzenie przed 
stawicieli organizacji, instytucji, resortów 
i zrzeszeń sportowych.

KOSZYKÓWKA
(BO). W czwartek, 16 bm. o godz. 17 

na sali przy ul. Konarskiego odbędą się 
dalsze mecze o mistrzostwo Pomorza kl. B 
w koszykówce męskiej (grupa 7): Spójnia 
(Bydg) — Ogniwo (Bydg); II Kolejarz 
(Bydg) — II Związkowiec (Bydg). Mistrz 
i wicemistrz tej grupy wchodzą do roz­
grywek finałowych, które odbędą się w 
styczniu.

ROZGRYWKI FINAŁOWE O MISTRZ. 
JUNIORÓW POM.

1. Kolejarz (Toruń)
2. Gwardia (Bydg)
3. Stal (Nakło)
Drużyna Stali (Grudz.) 

; z rozgrywek.

OZPN
1 2:0 

1:1 
1:3

3:3
4:8

nagradzała ich rzęsistymi oklaskami. 
Wieczór spełnił sw oje zadanie, umoż- 
liwiające wzajemne poznanie się mlo 
dzieży szkolnej z robotniczą.

Akademia uzyskałaby jeszcze więk 
szy efekt, gdyby nie napotkane trud­
ności. Musiano bowiem zrezygnować 
z kilku punktów programu, a nadto 
akademia rozpoczęła się z 40-minuto- 
wym opóźnieniem. Winę za owe 
trudności ponosi kierownictwo świet­
licy T-8. W pewnej chwili, gdy w 
sali znajdowała się już większa część 
gości, z niewiadomych przyczyn zga­
szono na jakiś czas światło. Następ­
nie, gdy kierownictwo szkolnych ze­
społów świetlicowych poprosiło o 
klucz od fortepianu, oświadczono, 
że zamówiona została tylko świetli­
ca, a nie fortepian. Mimo usilnych 
starań, nie pozwolono skorzystać z 
fortepianu i chóry musiały śpiewać 
bez akompaniamentu.

W związku z tym nasuwa się py­
tanie:

Czy młodzież po to poświęca go­
dziny pracy na przygotowanie aka­
demii, aby kierownictwo świetlicy 
przy ul. Grudziądzkiej uniemożli­
wiło jej występy, uważając, żc ża­
rówki elektryczne i fortepian nie 
wchodzą w zakres pojęcia „świet­
lica"?

Młodzież zwraca się do kompe­
tentnych czynników z prośbą, by 
wy jaśniły tę sprawę, ażeby w przy­
szłości podobne wypadki nie miały 
miejsca.

Kartka z historii

1 
2

wycofała się

RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
Czwartek, dnia 16 listopada 1958 r.

6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Komu­
nikaty. 6.55 Muzyka. 12.45 Audycja dla 
wsi. Reportaż racjonalnego wykorzysta­
nia pastwisk opracował Mikołaj Romejko. 
16.20 Bydgoski dziennik radiowy. 16.35 
Romanse w wykonaniu Stefana Janickie, 
go, akompaniuje Tadeusz Kruczewski. 
18.00 Audycja z cyklu „Przypominamy 
klasyków" Fragment powieść! Mikołaja 
Gogola pt. „Martwe dusze", stówo wstęp­
ne opracował Stanisław Mędelski. 18.45 
Reportaż pt. „Czerpiemy nowe kadry wy 
czynowców z szeregów ludowych opraco­
wał Mieczysław Dachowsld. 20.30 Koncert 
muzyki operowej orkiestra P. R. pod 
dyr. Arnolda Rezlera, Halina Łukomska 
sopran, Jan Kusiewlcz tenor.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiuiiini

Środa literacka
Dzisiejsza Środa Literacka w Pom. Do­

mu Sztuki będzie miała nieco odmienny 
charakter. Złożą się na nią cztery pre­
lekcje pod ogólnym tytułem NARÓD 
RADZIECKI TWÓRCĄ NOWEJ KULTU­
RY. Mówić będą: Al. Dzienisiuk o tea­
trze, A. Kowalkowski o poezji, St. Mę­
delski o prozie, a M. Turwid o plastyce 
radzieckiej. Początek jak zwykle o go­
dzinie 13.

Odczyt w BTL
W dniu 16 bm. o 

Szpitala Miejskiego 
jazd tramwajem nr
drenie Bydgoskiego Towarzystwa Lekar­
skiego na ktprym dr Zbigniew Rychłow. 
ski (Gdańsk) wygłosi odczyt pt. „Radio­
terapia nowotworów złośliwych w dobie 
obecnej".

Zarząd Towarzystwa prosi o liczne 
i punktualne przybycie.

Goście miłe widziani.

godz. 19 w Świetlicy 
na Bielawkach (do-

4) odbędzie się posie-

* Aye.'
UWAGA INWALIDZI WOJENNI 

I WDOWY
Zarząd Koła Związku Inwalidów Wo. 

jennych R. P. w Bydgoszczy podaje do 
wiadomości, że w dniu 16 bm. o godz. 18 
w sali własnej ul. Ks. Markwarta 2 od­
będzie się zebranie Plenarne na którym 
obecność wszystkich członków obowiąz. 
kowa.

iminowości ze ŚWIATA^
ZNAJDZIESZ |wp
CZYTAJĄC ilxl

V

Bydgoskie Bartodzieje
osady słwżebrae

Wielkie i Małe Bartodzieje, stano-1 wynika, że bartnictwo jest b. ■ daw- 
wiące dziś dzielnice Wielkiej Byd-( 
goszczy, biorą swój początek w od­
ległej przeszłości, nie dającej się bli­
żej określić. Należały one do tzw. 
osad służebnych, jakie powstały w 
pobliżu grodów, siedzib biskupich, 
klasztorów, aby pełnić pewne słu­
żebności na ich potrzeby, jak Koło­
dzieje, Rybaki, Piekary, Łagiewniki, 
Szczytniki, Świątniki. Zadaniem Bar 
todziejów, jak wynika z nazwy, było 
zakładać barcie-ule w lasach. Ongiś 
puszcza podchodziła pod sam byd­
goski gród, który tam stał, gdzie 
się dzisiaj wznosi kościół oo. jezui­
tów pod wezwaniem św. Andrzeja 
Boboli.

W najsilniejszych stojących drze­
wach, w uszkodzonych, ale i w zdro­
wych, wyrąbywano wydrążenia 4 

do 5 stóp długie, a D4 stopy szero­
kie, zamykano je płaskim drewnem 
z otworem wylotowym i przewiązy­
wano przeważnie wikliną. Często 
umieszczano kilka barci ponad sobą 
na jednym drzewie. Część zebrane­
go miodu i wosku, bardzo cenionych 
produktów, składano jako daninę 
właścicielom lasu. C '

ne, Bartnikom wolno było zakładać 
barcie dowolnie, jednak musieli wy­
konać rocznie pewne minimum, ina­
czej sąd bartny wymierzał im kary. 
Nadal, czy w lasach koronnych czy 
prywatnych mieli bartnicy obowią­
zek składania daniny.

jak wielki zasięg miało bartnictwo 
świadczy między innymi fakt, że za­
raz po pierwszym rozbiorze Polski z 
130 000 morgów lasu w powiecie czlu 
chowskim wpłynęło do kasy państwo 
wej za prawo wykonywania bart­
nictwa 307 talarów, a za dzierżawę 
wrzosowisk, które dostarczały pszczo 
lom miodu i wosku, 509 talarów pod 
czas gdy dochód ze sprzedaży drew­
na z tych samych obszarów przy­
niósł zaledwie 14 talarów i 15 srebr­
nych groszy.

Korzyści z bartnictwa były więc 
znaczne, ale cierpiał na tym drzewo­
stan. bo nie tylko okaleczano naj- 

■ silniejsze drzewa, ale wypalano cale 
połacie lasu, aby zwiększyć obszar 

! wrzosowisk jako pszczelich pastwisk, 
j Toteż z wprowadzeniem racjonalnej 

a__  ____ /gospodarki leśnej zniknęły z począt-
_________  ___ Od wieku XVI i kiem XIX w. barcie, a umiejętna ho- 
bartnicy tworzyli cechy i rządzili się Idów la pszczół przeniosła się do pa- 
prawem bartnym. Istnieje dokument siek. Po dawniejszych bartodziejach 
z dnia 19 czerwca 1688 r., wydany 
dla starostwa świeckiego. Z niego

pozostały tylko nazwy.
M. P.
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Dwie rozmowy
Mr. Corned Beff, prezydent pew­

nego wielkiego mocarstwa, wy­
jął z kieszeni zapalniczkę w 

kształcie bomby atomowej, zapalił I ♦
ztię cygaro, będące modelem sarnolo- Znamy rezultaty, jakie dala ta roz 
tii rakietowego, wyciągnął nogi rm ---- ł —»—
biurku i powiedział w stronę drzwi:

— Włazić!
Do wytwornego gabinetu, ozdobio­

nego portretami czołowych mężów 
stanu świata zachodniego, dostojnych 
nieboszczyków Goebbelsa, Forrestals 
i Al Capone — wsunął się na czwo­
rakach bardzo stary i chudy lenn

— Czego? — huknął prezydent.
Lem skurczył się w pięcioro i za- 

skomlał:
— Wasza Ekscelencjo! Chciałem 

spytać Waszej Ekscelencji, czy 
mogę pozwolić na urządzenie Kon­
gresu Pokoju w Sheffield?

Mr. Corned Beff poczerwieniał, 
podskoczył na krześle i spiorunował 
chuderlawego lwa strasznym wzro­
kiem.

— Kongresu Pokoju? — wrzasnął. 
—- Czy wam się w głowie przekręci­
ło? Kategorycznie zabraniam!

— Pardon! — stęknął lew. — Wy­
bacz, o dostojny, lecz może to będzie 
nieopatrzny krok! Może...

— Zaraz — przerwał prezydent — 
muszę pójść po rozum do głowy...

Poszedł i bardzo długo nie wracał. 
Kiedy wrócił — stwierdził, że rozu­
mu tam wcale nie znalazł. Mimo to 
uważał za stosowne zapytać:

— A o czym chcą oni radzić na 
tym Kongresie, co?

— O Pokoju, Wasza Ekscelencjo... 
Zapadlo grobowe milczenie. Prezy 

dent nie mógł wykrztusić jednego 
słowa, bo wyjaśnienie lwa po prostu 
go zatkało.

— O Pokoju... — jęknął wreszcie 
po upływie kwadransa. — O Poko­
ju... Coś podobnego... To znaczy 
chcą, żeby nie było wojny? Zęby wie 
lu naszych drogich przyjaciół poszło 
z torbami? Żeby ci biedni eses-owcy 
mu sieli się wziąć do uczciwej pracy? 
Żeby przestały produkować nasze 
fabryki zbrojeniowe? Tak? Czy tego 
chcą ci zbrodniarze?

— Acha! — potaknął lew. — Tego! 
1 żeby był na kwiecie pokój! Żeby 
nikt nikogo nie mordował! Żeby 
dzieci się mogły uczyć! Żeby nie 
rujnowano domów i szpitali! Żeby...

— Dość! — wrzasnął prezydent. — 
Dość! Nie możemy do tego dopuś- i 
eić! Byłoby to dla nas katastrofą!

— Więc jak postąpić, Wasza Eks­
celencjo? — szepnął wyleniały lew.

Ekscelencja podrapał się w ciemię.
— Zwyczajnie! Zezwolić Kongre­

sowi na obrady, ale nie wpuścić naj­
ważniejszych delegatów! Nie potrze 
bu jemy takich gości! Zrozumiano?

— Zrozumiano, Wasza Ekscelencjo!

— zaskomlał lew i merdając ogonem, 
ua czworakach wycofał się z gabi­
netu.

mowa. Wskutek brutalnych szykan 
rządu brytyjskiego, U Światowy 
Kongres Pokoju odbędzie się nie w 

■ Sheffield, lecą w Warszawie.
> ♦

— Czy boisz się pan myszy, panie 
Leoi? — zapytał pan Migdal pana 
Pokrzywę.

— Wprost przeciwnie, wcale nie. 
Mysz istota slabosUna i krzywdy czło 
wiekowi zrobić nie może...

— W ogóle przed nikim nie czujesz 
pan mojra, panie Leoi?

— Owszem, czuję. Przed teściową. 
Ogromnie nerwowa kobieta. I w so­
bie niczego. Za GarkowienJcę mogła­
by w cyrku występować.

— A. to insza inszość! A pokoju 
się pan bojasz, panie Leoi?

W tym miejscu ob. Pokrzywa zmie 
rzyl chłodnym wzrokiem ob. Migdała 
i powiedział z godnością:

— Nie zadawaj pan głupich pytań!
Ob. Migdał speszył się trochę, ale 

zaraz wyjaśnił:
— Bo chciałem pana spytać, panie 

Leoś, czemu to Angliki boją się po­
koju?

— Rzecz prosta. Szef kazał, subiekt 
musi. Pokój to żaden interes. Szef 
nie zarobiłby na tym ani złotówki!

— A na wojnie zarobi?
— Owszem, tak mu się zdaje. Za­

robi na pewno. I inni też zarobią. 
Karawaniarze na ten przykład.

— O, widzisz pan! Mój teść ma na 
Ochocie zakład pogrzebowy „Wiecz­
ny Odpoczynek". To chłop dopiero 
zbije forsę!

— Nie bądź pan frajer, panie 
Leoi! Wcale nie zbije!

— A czemu?
— Bo wojny nie będzie. Nie po- 

zwolimy. I ja i pan i moja teścio­
wa. I jeszcze te pół miliarda ludzi na 
dodatek.

— Az Kongresem co?
— Nic. Odbędzie się. W Warszawie.
— W Warszawie? A jak my ich 

pomieicim?
— Nie pańska głowa, zmieszczą 

się. Warszawa to nie Sheffield.
— Chyba. Wiadomo, stolica!
— No, widzisz pan!
Rozmówkę tę podsłuchałem na 

dowie MDM.
♦

A jaki z niej wniosek? te Kongres 
się odbędzie, a wojny nie będzie. Bo 
nie pozwolimy na to. Ani ob. Migdal, 
ani ob. Pokrzywa, ani ty, ani ja. Wy­
leniały lew może sobie merdać swym 
chudym ogonem. Nikt się tego nie 
ulęknie. Niech merda dalej.

JUR
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Natalia Smirnickaja
Mała, krępa Natasza Dlatiowa Smirnle- 

kaja, chluba sportu radzieckiego, była naj 
lepszą uczennicą zasłużonego mistrza 
sportu 1 kierownika szkoły lekkoatletycz­
nej, do której swego czasu uczęszczała 
rekordzlstka świata — Wiktora Iljlcza 
Alekslejowa. Aleksiejew poznał Ją, kiedy 
miała 14 lat. Dziewczynka przebywała 
wtedy na kuracji w Platlgnrskn. Tam 
przeprowadził s nią 4 treningów, po czym 
wrócił do Leningradu, gdyż skończył się 
urlop zdrowotny.

Uczennica 1 nauczyciel spotkali się po. 
wtórnie po wojnie w 1945 r. Smirnickaja 
była wówczas studentką Instytutu Kul­
tury Fizycznej Im. Lcsgafta w Leningra­
dzie. Za namową Alekslejewa wstąpiła 
do szkoły lekkoatletycznej 1 zaczęła sy. 
(tematycznie trenować biegi, skoki, rzu­
ty. Trener, wobec niskiego wzrostu swej
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Manifestacja pokojowa w Stolicy

Na wielkim wiecu w salt „Roma" ludność stolicy przekazała szereg za- 
dań i rezolucji dla delegatów polskich na 11 Światowy Kongres Pokoju. 
Maniiestacja w „Romie” wyraziła wolę całego narodu polskiego nieugię­
tej walki o utrzymanie pokoju. Na zdjęciu: Górnik z kopalni „Bminencja" 
odczytuje zlecenia od młodzieży polskiej na II Światowy Kongres Pokoju.

Foto — Him Polski

Jutro ciągnienie Klasowej 
... ...................... ...................................................................niiiiiiiiii - 
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|l sprzedaż""
Samochód osobowy Ford 
Eifel rok 1938 sprzedam 
względnie zamienię na 
szóstkę Wonderer-Opel 
Mercedes Patyk Józef 
Inowrocław, Sfaremio- 
gto 23. (1856

Wilczki młoda 1 siarę 
sprzedam. Bydgoszcz — 
Wilczak, Skwarna 8.

0789

lii pokoje ~ji 
Pokoju umeblowanego 
najchętniej śródmieściu 
poszukują inżynier, O. 
ferfy kierować IKP Byd 
goszcz „1857“. (1857-k

pupilki, zastosował zupełnie nową tech­
nikę przy treningach oszczepnlczych, wl 
dząe, te w tej konkurencji Natasza robi 
największe postępy.

W z. 1947 Smirnickaja startując po raz 
pierwszy w mistrzostwach ZSRR senio­
rek, uzyskała w oszczepie 46,07 m, ustę­
pując tylko Majuczajl. W rok potem po­
prawiła wynik o 1,63 m i zaczęła myśleć 
o zdetronizowaniu rekordzistkl świata — 
Austriaczki Baumy (48,60). Wytrwałe tre­
ningi pod opieką Alekslejewa dały dobre 
rezultaty, w r. 1949 Smirnickaja ustano­
wiła nowy rekord świata rzutem 49.59 m. 
W tym samym roku w Leningradzie uzy­
skała fantastyczny wynik 53,41 m. Na mL 
strzostwach akademickich w Budapeszcie 
uzyskała złoty medal.

Najlepsza oszczepnlczka świata nie za­
mierza spocząć na laurach, w osobie bo­
wiem Zybtaiy wyrasta jej groźna rywal­
ka Trener twierdzi, że Natasza nie po­
wiedziała Jeszcze ostatniego stówa, w 
tym roku na mistrzostwach Europy w 
Brukseli zdobyła Smirnickaja tytuł ml- 
strzowskl, bljąe Austriaczkę Baumę 1 
swą rodaczkę Zyblnę. <tj

Siły pokoju
(Ciąg dalszy ze słrony 1) 

szło wiek mówi prosto 1 szczerze, tak 
szczerze, jak szczerze wykonuje swe nor. 
my. Czajka w uh. miesiącu wykonał 
MC proc, normy 1 przeszkolił 12 młodych 
murarzy „S. P.“, oraz 7 cywilów, jak 
powiada. On to ustanowił, wzorując się 
ua murarzach radzieckich, rekord, przez 
wyłożenie 84.380 szt. cegieł, przy pomocy 
2 murarzy 1 9 pomocników.

— Nikt tak nie pragnie pokoju, jak 
tny ludzie pracy! Widzimy, że nas się 
boją, bo zabroniono nam mówić o po­
koju tam właśnie, gdżie tego pokoju nie 
pragną. W stolicy udowodnimy im — clą 
gnie ob. Czajka, że siły pokoju 1 postępu 
są większe aniżeli siły, które pchają do 
wojny!

49-letni chłop z Kodeńca, pow. Włoda­
wa, woj. lubelskiego, Maciej Wawrzy-

zwycięża!
ków 1 wydaj, się Im, te są tu barda* 
długo.

Na czoło delegacji rumuńskiej wybija 
się urodziwa p. Irena Rochlteanu, arty­
stka teatru i filmu, mieszkanka Buka­
resztu. P. Rochiteanu jest zadowolona, te 
Kongres odbędzie się w Warszawie. Naszą 
stolicę bardzo lubi i wyraża podziw dla 
narodu polskiego, który daje świadectw* 
swej prężności gospodarczej 1 kultural­
nej, która znalazła wyraz w socjalistycz­
nej odbudowie kraju 1 stolicy.

Wieśniaczka Marla Zidaru, przewodni­
cząca rumuńskiej spółdzielni produkcyj­
nej, powiada:

— Imperialiści trzęsą się ze strachu, że 
demokracje ludowe krzepną! Glosy dele 
gatów silniej zabrzmią z Warszawy, niżby 
to miało miejsce w Sheffield. Wszyscy 
Rumuni podpisali Apel Sztokholmski, bo 
Rumuni pragną pqkoju 1 o ten pokój

Kasa pancerna 80 X 50X 
X40 cm. Wiadomość 
Bydgoszcz Aleje 1 Ma­
ja 54 sklep 4 (0795

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

Starsza kulturalna popro 
wadzi dom kulturalnej 
osobie. Oferty IKP Byd­
goszcz „Samodzielna".
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CZWARTEK, II LISTOPADA 1950 R-
9.10 Początek audycji. — Łaszka. 14.30 Koncert
8.13 Sygnał czasu. 5.15 — 
Streszczenie wiadomości
porannych. 6.05 Glmnasty 
dla świata pracy. 6.00 — 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 6.05 Gmlnasty 
ka. 6.15 Muzyka rozryw­
kowa — płyty. 6.45 Prog­
ram dnia. 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka. — 
7.20 Wszechnica Radiowa. 
7.40 Muzyka 8.00 Streszczę 
zile dziennika porannego. 
8.05 Przerwa. 11.50 Głos 
mają kobiety. 1157 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej. 12.04 Dziennik 
południowy i przegląd 
prasy stół. 12.15 Muzyka 
— Płyty- 12-30 Audycja 
dla wsi. 12.55 Melodie lu­
dowe. 13.25 Program dnia 
13.30 Audycja szkolna dla 
klas 3-4. 13.50 Pleśni Wła­
dysława Żeleńskiego. — 
14.15 Dziad Jewskiej i Pa

dta 
szkół 15.00 Muzyka z płyt 
15.10 Utwory fortepianowe 
15.30 Audycje dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Zagadki 
muzyczne. 17.00 Dziennik 
popołudniowy. 17.15 Kon­
cert. 17.40 8 lekcja języka 
rosyjskiego. 17.55 Pleśni 
radzieckie. 18.15 Koncert 
rozrywkowy z płyt — 
Bdg. Reportaż — opraco­
wał Mieczysław Dachow- 
skl — Bdg. 19.00 Wszech­
nica Radiowa. 19.20 Muzy 
ka ludowa. 19.45 Odpowie 
dzl fali 49. 19.55 Polska 
pleśń masowa. 20.00 Dzień 
nik wieczorny. 21.30 Mu­
zyka 1 aktualności. 22.00 
Pisarze przed mikrofo­
nem. 22.20 Koncert. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 23.55 — 
Program na dzień na­
stępny. 24.00 Hymn 1 ko 
nieć audycji.

Gospodyni wieku śred­
nim poprowadzi dom 
kulturalnej osobie. Po- 
sfe-Restente Toruń „pil­
ne" (1852

*1 II
Cztery pokoje kuchnię 
— wygodami ewentual­
nie mniejsze Gdańsku 
zamienia na takie lub 
mniejsze — Bydgoszczy. 
Zgłoszenia Bydgoszcz, 
Śniadeckich 2 m. 6 
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Unieważniam skradzio­
na książeczkę żeglarskę 
nr P 290 wydaną —Dy­
rekcję Dróg Wodnych 
Poznaniu Biela szewski 
Konrad. (0797
miiinnnmnmnmnininniimnni

OGŁASZAJCIE SIĘ

w IKP
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nfezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja rile odpowiada.

Gimnastycy radzieccy 
wystąpili w Oslo

OSLO. 12 hm. odbył się w sali najwięk­
szego kina w Oslo występ radzieckiej eki­
py gimnastycznej. Zawody wywołały oł. 
brzymie zainteresowanie gromadząc po­
nad 2 tya widzów. Publiczność zgośowa 
lu gimnastykom radzieckim niezwykle 
serdeczne przyjęcie żywo oklaskując sto 
jąee na bardzo wysokim poziomie ćwiczę 
nie w wykonaniu doskonałego zespołu 
ZSRR.

Cała prasa norweska omawia szeroko 
Zawody, podkreślając wysoką technikę 1 
bogaty repertuar ćwiczeń zawodników ra 
dzledklch.

Ze sportu 
w Czechosłowacji

Niedzlełne spotkania ligowe o mistrzo­
stwo Czechosłowacji w piłce nożnej przy 
niosły następujące wyniki: ATK — Pre­
sów ea, OD Praga — Skoda Pilzno 3:6. 
Slavia — Bohemians 4:2, Bratisiawa — 
Sparta 2:6, CSD Piiano — ZUlna 1:1, Ts. 
P**o. — Włtkowice 5,-ł, Koszyce — Tma- 
wa 9sL

Szwajcaria -Sz wecj a 
4:2

GKNiVrA. w rozegranym tu między­
państwowym meczu piłkarskim Szwajca 
ria pokonała Szwecję 4:2 (9:1).

Tłumy ludności Wybrzeża powitały delegacje: polską i rumuńską na H 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju po powrocie z udaremnianego rejsu 
do Angin na mj* „Czech”. Foto — Z, Kosycant

szczuk, przewodniczący spółdzielni pro. 
dukcyjnej w Kodeńcu mówi, te front po 
koju jeszcze bardziej się wzmocni, a że 
Anglicy odmówili zezwolenia na wjazd, 
to dowód kapitulacji Imperialistów. Kon­
gres warszawski nablerze szerszego roz­
machu, a po powrocie do domów wzmo­
żemy naszą produkcję, by wykonać 
Plan 6-letnl przed terminem i z nad­
wyżką! •

Rektor Drzewiecki, znakomity mnzyk 
1 pedagog, dumny jest, te Kongres od­
będzie się w Warszawie.

— Miałem osobiste przeczucie — opo­
wiada nam — te do Kongresu nie doj­
dzie w Anglii. Muszę podkreślić, te tle. 
szę się ogromnie. It Kongres warszaw­
ski odbędzie się w atmosferze przyjaciół 
l te wyniki jego dadzą plony. Muszę 
również podkreślić doskonałą postawę 
załogi statku m/s „Czecha", którzy dla 
delegatów na Kongres Użyczyli swoje 
kabiny. Wielkie słowa nznanla należą się 
kapitanowi statku ob. Janusowi, dzięki 
któremu podrót odbyliśmy b. dobrze i 
wygodnie.

RUMUNI DZIELĄ POGLĄDY POLAKOW
Razem z delegatami polskimi powró­

cili z niefortunnej wyprawy delegaci 
rumuńscy. Kilka zaledwie dni wystar­
czyło, aby nawiązała się nić sympatii. 
Rumuni mówią z wlelklem uznaniem o 
gościnie, jakiej doznali na ziemi pol­
skiej. Pokochali Jnż swoich braci-Pola j

walczyć będziemy w Warszawie. Nie eh*e 
my, by nasze dzieci ginęły w obozach 
śmierci! Znamy okropności wojny! Dlate. 
go pokój wygramy!

Przewodniczący delegacji rumuński^ 
prof. Georgi Stere wyraża pełne oburz* 
nie z tego powoda, te przywódcy pseud*. 
socjalistycznej Labour-Party, wbrew po 
kojowym dążeniom klasy robotniczej Aa. 
gili, posłusznie wykonali zarządzeni* 
imperialistów amerykańskich.

Głosy delegatów polskich 1 rumuńskiej 
są głosami ludzi wolnych, miłujących 
pokój. Stąd też pokój zwycięży wbrew 
zamierzeniom podiegaczy wojennych.

H U M O IŁ
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— Wiesz to barazo ładny sport, cle 
zdaje mi się, że coś fu się nie zgadza.
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